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—  FV i  l  n o. —
D o  w iad om ośc i, d on ie s ion ych  ju ż  C iy te ln i-  

k b m  naszym , w zg lę de m  u ro czys tych  obch od ów , 
o d p ra w io n y c h  w  W i ln ie ,  w  d n it i  dorocznym  6
t .  m . (O b. K u r .  L i t *  N e r  i 45 ) I m i e n i n  J E -  
t i o  G E S A R S K IE Y  M O Ś C I N A Y J A Ś m E Y S Z C -  
G O  P A N A  N IK O Ł A J A  P IE R W S Z E G O , mamy 
sob ie  za p rzy jem n ość  p rz y łą c z y ć  n ie k tó re  szcze­
g ó ły ,  "o ś w  i  o t  n  y i i i  W  i  e c ż o r  z e, w yd a n ym  
w  sa lach  dom u W  W .  M u lle ró w ,  udz ie lo ne  po- 
ź n ie y  R e d a kcy i:

W ie c z ó r  te n  W y p ra w iło  nak ładem  i  sta­
ra n ie m  sw o je m  Z grom adzen ie  O b y w a te li i  U rzę ­
d n ik ó w ,  sk łada jących  W ile ń s k ie  T o w a rz y s tw o  
R esu rsy . P rz y g o to w a n ia  do niego zrob ione  b y ­
ł y  w cze śn ić ,a  w  w ig i l ią  z zaproszeniem  D am ,G o­
ś c i znakom itszych  i  m ło d z ie ży , b ile ty  rozesłane 
zo s ta ły . W ie c z o re m ,k ie d y  illu m m a c y a  ośw ieca ła  
m ia s to , D om  W  W .  M t i l le r ó w  o k r y ł  się n ie p rz e ­
lic z o n y c h  lam p  jasnością, z e w n ę trz n e  ściany je ­
go ośw iecającą: tym czasem  w e w n ą trz  lu s tra , ży ­
ra n d o le  i  rozporządzone  z gustem  n ie p o sp o litym  
k o n d e la b ry , lś n ią c  się tys iącznych  b lask iem  o- 
g n ió w  , p rz e s tro n n e  resursow e sale w  czaro- 
d z ie y s k i p rz y b y te k  z m ie n iły .  Z achw yca jąca  h a r ­
m on ia  m u z y k i, u roda  nadobna p ię kn o śc i naszych, 
po łączona  z gustem  w y tw o rn e y  to a le ty , b a rd z ie y  
Się jeszcze do podn ies ien ia  u ro k u  p rz y c z y n ia ły .

W ś rz ó d  w e so łych  i  ochoczych ta ń có w , roz­
noszone b y ły  d la  D am  c u k ry  i  ch łodzące napo ­
je  ; o k o ło  zaś p ó łn o c y  s p e łn io n y  zos ta ł, z p o * 
wszech nem i radośc i u n ie s ie n ia m i,w ie lk i,  za z d ro -
w ie  N A Y J A Ś N IE Y S Z E G O  S O L E N I Z A N T A , 
toast. Roskosz n ie w y p o w ie d z ia n a  w szys tk ie  n a * 
p e łn ia ła  serca, p rzyd a ją c  w d ź ię k o w  i  powabu 
zabaw om  , k tó re  się p ra w ie  do  ś w ita n ia  p rz e ­
c ią g n ę ły *__________ _________ _

O s z m i a n  a.
D zień  6 ty  Decem bra, jako dzień Im ie n in  Je­

g o  I m p e r a t o r s k i e y  M o ś c i ,  b y ł obchodzony w  na­
szem m ieście  z w ie lk ą  uroczystością: zraha o go­
dz in ie  іо іе у ,  dzw ony o g ło s iły  vv K ośc ie le  F a ro ym  
nabożeństwo, przed k tó rem  wszyscy U rzę d n icy  K o ­
ro n n i,  C y w iln i i  lic zn ie  rta ten ś w ie tn y  obchód 
zebran i z P o w ia tu  O byw ate le , pod p rzew odn ic tw em  
P ow ia tow ego  M arsza łka , J W .  D m ochow skiego, U- 
d a li się do m ieszkania W o jennegoN acze ln ika , Pod- 
p ó tk o w n ik a  i w ie lu  O rderów , K a w a le ra  Kaste la - 
nOwa, d la złożenia nay poddannieyszego dla N a t j a - 

śn  і m sz kg  o M o n a r c h y  h o łdu ,— zkąd, po w yn u rze n iu  
n iezachw ianey  d la  T ro n u  N a y j a ś n i b y s z e g o  P a n a  

w ie rn o ś c i, uda li się do K o śc io ła  Farnego na so­
lenne  nabożeństwo. Mszą św ię tą  ce le b ro w a ł W ie ­
le b n y  J X .  S zw eryh  , P rze o r X X .  D o m in ika n ó w  
K la s z to iu  OszmiariskiegOj p rz y  św ie tn ey  assysten- 
c y i  D uchow ieństw a , a w ybo rna  m uzyka H rab iego  
T y s z k ie w ic z a , e x e k w o w a ła  Mszą sław nego H ay* 
dena; wśrzód M szy* A d m in is tra to r Kośc io ła  P a rne ­
go, W J X .  J u lia n  K o łłą ta y ,  m ia ł pe łne w y m o w y

kazanie , w którem, wyłożywszy obowiązki wier­
ności i uległości poddanych dla swojego M o n a r -  

c t t Y ,  zakończył textem z Pisma Świętego*— Kościoł 
napełniony był obu jey płci ludem :a wszyscy zanosi­
li gorące modły do Przedwiecznego Króla Królów,
0 zachowanie w jak naydłuższe lala P o m a z a ń c a  Je­
go, N a y j a ś n i b y s z e g o  C e s a r z a  Wszech Rossyy Ni­
k o ł a j a  I g o ,  szczęśliwie nam Panującego, i  całey 
J e g o  dyuastyi. Po odśpiewaniu Hyinnu „Tiiebie Bo­
że Chwalemy“  i po skończonem nabożeństwie, od­
była się woyskowa parada , z roty koneystującey 
Półku Nowo Ingermanlandzkiego , pod dowódz­
twem Podporucznika KorOtowa, i wnętrzney stra­
ży pod komtoendą Podporucznika Siulkiewicza, 
składająca się: po czem żołnierze, przy rozlegają* 
cem się U ra ! wobec J W . Wojennego Naczelni­
ka, Sztabs-i-Ober*Oficerów,oraz turem ni aresztan* 
ci, kosztem miasta, traktowani byli napojami i o- 
biadem. Wieczorem całe miasto było Oświecone, 
a w rynku jaśniała Kolosalna Cyfra J e g o  I m p b -  

r a t o r s k i e y  Mości, na czterech kolumnach wzniesio­
na, draperyami i ogniami Bengalskiemi ozdobiona: 
naprzeciw którey,hauptwach, również był świetnie 
iii u minowany: a odbicie się dwóch wielkich świa­
teł, zachwycający czyniło widok*- Szkoła Izraeli* 
tów takoż była oświecona, w którey przy śpie­
wach przegrywała muzyka— Kosztem Dworzań- 
stwa, był dany Bal, na którym znaydowali eię, l i ­
cznie zaproszone Damy, Sztabs i-Ober Oficerowie
1 całe z Powiatu Dworzaństwo: a w ogóle liczonO 
blisko 5oo osób. W  czasie wielkiey kolacyi, pier­
wszy toast, był wniesiony za zdrowie i szczęśliwe,, 
oraz naydłuższe Panowanie J e g o  G e s a r s k i e y  M o ś c i ,  

błogosławionego Oyca ludów, Berłu swojemu pod­
danych ; drugi za zdrowie NAYłAŚŃiteYszEGO Na* 
e r ig p e Y  T r o n u ,  oraz całey N A Y J A Ś n iB t s z E Y  Ea* 
m i  l i i ,  trzeci za pomyślność Państwa i całego Na­
rodu, pod słodkiem Panowaniem i Potęźnem Ber­
łem J e g o  I iU i »b R a t o r s k i e y  Mości zostającego. Tań­
ce i powszechna wesołość, do poźney pory trwają­
ce, zakończyły ten świetny obchod.

S ankt-Petersburg dn ia  5 G rudn ia .
Podczas p rzyp row adzan ia  do sku tku  rozpo­

rządzeń op rzy łączen iu  do w o je n tiyćh  w łościan  dzie­
c i, urodzonych przed w stąpien iem  ich  oyców do 
s łu ż b y , obyw ate le  S ank t-P e te rsbu rsk iey  G u be r­
n ii ,  P ow ia tow : G dowskiego, A le x a n d e r TatisZczew  
i  Jartibursk iego, L a r ih a rt i  córka R adźcy D w o r ii 
C zebłokowa O lim p ia , c licąć p rz y ło ż y ć  się ze swey 
s tro n y  do ta k  dobroczynnego zam iarti, po łączenia  
d z ie c i z ich rodz icam i, odda li do Woyskowego 0- 
s ie d le n ia , należące do ić l l  m a ją tku  dzieci w o y * 
skow ych  w łościan  ź r t i t  O ćhteńskiey prochOwey 
fa b r y k i ,  nie żądając za n ich  źadney przeznaczd- 
ney w  rakow ym  razie nagrody. O takow ey Ofie- 
rze doprowadzono do w iadom ości N a y j a Ś n i e y s z e *  
Gd PanA i  J e g o  C e s a r s k a  Mośd, p rzyy łtu iją c  to  za 
dow ód g o rliw ośc i ty c h  o b yw a te li ku  ogólnem u 
dobru , N a y w y ź e y  rozkazać ra c z y ł ośw iadczy6 
im  M o n a r s z e  zadowolenie.

—  Rządzący Senat na Powszechnem  Z eb ran iu  
pierwszych trzech Departamentów, rozpatrują»



sprawę .wniesioną do niego z igo  D epartam entu, 
k tó ra  w y n ik ła  po przedstaw ien iu  ln f la n ts k ie y  Iz ­
b y  Skarbow ey, o tem: od jakiego czasu należy po­
b ie rać  podatek od urodzonych  za granicą Kossyi, 
dz iec i w o ysko w ych  dezerte rów , k tó rz y  p o w ró c ili 
zza g ra n ic y , to  jest: c z y li od czasu staw ien ia  się 
do zapisu w  ok ład , c z y li tez od la t zupe łnych, czy 
nakoniec od następującego popisu w  Państw ie . zna­
la z ł:  że N a y w y ż e y  zatw ie rdzoną dina o  g ru ­
dn ia  1828 ro k u , O p in ią  R ady Państwa rozkaza­
no ty lk o , ażeby z takow em i dz iećm i, postępować 
ja k  z n iena lezącem i do żadnego stanu, zostawując 
itó  w olę  w yb ie ra n ia  rodzaju życia  podatkowego 
stanu, lu b  zapisywać się, na ogólnem praw ie, do 
s łużby  w oyskow ey; lecz od jakiego czasu pob ie ­
rać  od n ich  podatek, w  czem In fla n tska  Izba S ka r­
bow a uprasza teraz ro zw ią za n ia , tego n iepow ie - 
dziano; z tey  w ięc  p rzyczyn y  Powszechne /zebra­
n ie  Senatu, stosownie do O p in ii M in is tra  S ka r­
bu , k tó rą  uzna ł za słuszną i  iszy  Departam ent Se­
na tu , w n o s iło , ażeby urodzone za granicą Rossyi 
d z ie c i w oyskow ych  dezerte rów , k tó rzy  p o w ró c i­
l i  zza g ra n icy , policzać do okładu przędą u sku te ­
czn ieniem  popisu, je że li są p e łno le tn iem i, od̂  na­
s tę pu jem y p o ło w y  roku  po ic h  s taw ien iu  się 1 
po u p ły n ie n iu  dziew ięciom iesięcznego te rm in u , 
przeznaczonego na obranie rodzaju ż y c ia ; jeże li 
zaś są m a ło le tn iem i, tedy nie p ie rw ie y , aż p o d ó y -  
śc iu  do pe łno le tności. Lecz gdy takow e postano­
w ie n ie  s łuży  za dope łn ien ie  do N a y  w  y  ż e y  za- 
tw ie rdzo n ey  O p in ii R ady Państwa, tedy  na p rz y ­
prow adzen ie  oney do sku tku , proszono naypoddan- 
nieyazem p rze łożen iem  o N a y w y ż s z e  rozw ią - 
zanie.

—  jN  a  y  w y  t  e  y  zatw ierdzona O pin ia  R ady  
P aństw a . —  Rada Państwa, na P o łączonych D e ­
partam entach S praw  C y w iln y c h  i  D uch ow n ych , 
oraz E konom ii Państwa i  ua Powszechnem Z e ­
b ran iu , rozw ażyw szy prze łożenie  Połączonego Ze­
b ran ia  p ie rw szych  trzech  Departam entów  Rządzą­
cego Senatu: 1) o ka ran iu  osadzeniem do w ięz ie ­
n ia  dających schronienie  zb ieg łym  ludziom  i  w oy- 
skow ym  dezerterom , gdy tam ci n ie  są.w stanie za­
p ła c ić  d la  ubóztw a, lu b  zarobić d la  niesposobności, 
p ieniężnego s z trą fu , i  2) co się tycze  p rz y jm o ­
w an ia  do dom ow za robkow ych  ko b ie t z m a ło le - 
tń ie m i dz iećm i, O pin ią  uchw a liła : postanow ić za 
p ra w id ło : ló d  ażeby w  ta k ic h  p rzypadkach , gdy 
$2  dującego p rz y tu łe k  zbiegłem u człovviekovyi, lu b  
deze rte to w i nałożony będzie,^ w edle is tn ie jących  
p ra w ) p ien iężny sztraf, on zaś tego sztra lu , d la  u- 
bóztw a, zapłacić nie jest w  stanie, lu b  tez dla n ie ­
sposobności, n ie  będzie w  stanie onego zarobić, ta ­
k ieg o , zamiast oddawania d la  zarobku do domow 
rob oczych , osadzać do w ięz ien ia  na t r z y  m iesią­
ce. 2re D o z w o lić  p rzyym ow ać do dom ów zarob­
k o w y c h  k o b ie ty  z dz iećm i, ty lk o  p rzy  p ie rs iach  
będącemi, przestrzegając , ażeby te k o b ie ty  uży­
wane b y ły  do ta k ic h  robot, k tó re b y  nie przeszka­
d za ły  im  m ieć o sw ych  dziec iach  należytego stara­
n ia , i  nadto,ażeby dawana im  by ła  potrzebna pomoc.

—  Naypoddannieysze przełożenie Synodu.— P o. 
czajowska Zakonnicza posada, fundow ana b y ła  w  
P ra w o w ie rn y m  W schodn io  - K a to lic k im  obrząd­
k u ,  ze szczególnym  testam entowym  w a run k iem  
fundatora, ażeby na zawsze zostawała P ra w o w ie r ­
ną; lecz g d y  potem w  n ieprzy jazne  d la  P ra w o ­
w iernego  W yzn a n ia  czasy zamienioną została na 
-U n ick i B a zy lia ń sk i K la s z to r, i  w ty m  stanie d ługo  
c ie rp ianą  b y ła  od Rossyyskiego Rządu, nakoniec , 
sku tk ie m  w yp a d kó w  z a w is łych  od now ych jey za­
k o n n ik ó w  , s p ra w ie d liw ym  w yro k iem  B o zk im , z 
rozkazu  W a s z e y  C e s a r s k i e ?  M o ś c i , obróconą zo­
s ta ła  do p ie rw ia s tkow e go  swojego przeznaczenia.

Podobało się W a s z e y  C e s a r s k i e ?  M o ś c i  prze­
znaczyć ten K la sz to r na pomieszczenie W o ły ń s k ie ­
go Dyecezalnego B iskupa  z jego etatem, z tem  nad­
to , ażeby ona b y ła  zapełn iona p rz y k ła d n y m i Z a ­
ko nn ika m i, i  m ogła m ieć dostojeństwo Ł a w ry .

Na sku te k  tego, W o ły ń s k a  B isku p ia  K a te d ra  
Xv. Poczajow skim  K lasztorze  została umieszczoną, 
w prow adzono  do n ie y  potrzebną liczbę  godnych  
zakonników, wziętych z innych Dyecezyy, ułożoi

ne zoslało rozporządzenie o przysposobieniu jey 
b u d o w li do teraźnieysżego ich  p rzeznaczen ia , i  
zalecono sporządzić ko ło  n ie y ,  p rzyzw o ite  K la ­
sz to row i oparkan ien ie .

Synod przeto znayduje za rzecz potrzebną ozna­
czyć stopień i  skład B ra c i tego k laszto ru , na w zó r 
in n y c h  P ra w o w ie rn y c h  K la s z to ró w   ̂ z p rz y ­
stosowaniem się do szczególnych jego okoliczności; 
i  o tem naypoddannjey przedstaw ia na n a y w y ż ­
s z e  po tw ie rdzen ie  W a s z e y  C e s a r s k i e ?  M o ś c i  na­
stępujące postanow ien ia :

1) Poczajew skiem u K la s z to ro w i nadadź na­
zw isko  P ocza jew skiey U speńsk iey Ł a w ry .

2 )  Zaym ow ać jemu zatym  w porządku P raw o­
w ie rn y c h  K la s z to ró w , po trze ch  is tn ie ją cych  Ł a ­
w rach , czw arte  mieysce.

3) Podobnież, jak w  in n ych  Ł aw ra ch  , K .a - 
p ła n e m -A rch im a n d ry tę  P ocza jew skiey Ł a w ry  ma 
bydź i  ty tu ło w a ć  się W o ły ń s k i B is k u p .

4) W  etacie te y  Ł a w ry  ma bydź po B is k u ­
pie: N am ies tn ik  1; K assyer 1; Ekonom  1; Z a k ry -  
styan 1; Jeremonachów 20; Je rod iakonów  10; Z a ­
ko n n ik ó w  10.

5) U trzym a n ie  te y  B ra c i ma bydź z d och o ­
dów  Ł a w r y ,  w ed le  rozporządzenia, ja k ie  zrob ią  
D yeceza lny B is k u p  i  Synod po dok ładn ieyszćm  
poznaniu m ieyscow ych środków  i  potrzeb, k tó ­
re  p rzy  p rzekszta łcen iu  i  now ym  zarządzie n ie  
zaraz mogą bydź oznaczone.

6) Is tn ie ją c y  e ta t B iskup iego  domu i  K a te ­
dralnego Soboru ma pozostać w  uprzedn iem  sta­
n ie , z tera yvszakże , iż b racia  B iskup iego  d o m u , 
uważając p o trze b ę , mogą bydź u żyw a n i do s łu ż ­
by  i  w  Ł aw rze , i  pob ie rać od n ie y  w sparc ie  dodat­
kow e do ograniczonego etatowego wyznaczenia.

7) Zam iast [oznaczoney etatem  lic z b y  s ług 
k lasz to rnych  ze ska rbow ey w ie d z y , Poczajew - 
ska Ł a w ra  ma ic h  w y b ra ^  z w łasnych  sw ych  
w łościan.

Na autentyku w łasną  J ego C bs abskiey  M ości r ę k ą  na­
pisano:

„ M a  b yd ź  p o d łu g  tego
N I K O Ł A Y .

C a rs k ie  S ie ło  d n ia  
i 4- p a id z .  iS53 r .

S a nk t-P e te rsbu rsk i O b e r-P o licm eys te r dnia  
19 lis topada t.  r ., o g ło s ił dla pow szechney w iad o ­
mości, co następuje :

„ N a y j a ś n i e y s z y  P a r  , N  a y  w  y  ż e y  ro z k a ­
zać ra czy ł, podczas p rzyb yw a n ia  w  S a n k t-P e te rs - 
bu rgu  w od y  zachow yw ać następujące p ra w id ła :

ló d ) ,  G d y  woda podnosi się w yże y  trzech  
sążni, strze lać w  ga le rney p rz y s ta n i z d z ia ł t r z y  
razy , i  na w ie rz c h u  g łó w n e y  A d m ira l ic y i w y w ie ­
szać w  dzień czerwone bandery  ze czterech s tron , 
w  nocy zaś w ys ta w ia ć  ty le ż  la ta rn i.

a re ), G d y  w oda podniesie się w yże y  nad 
czte ry sążnie, wtenczas, oprócz czerw onych  ban­
der, w yw ieszać cz te ry  ban de ry  b ia łe  na s trza łach , 
w  nocy zaś w ys ta w ia ć  tym że sposobem cz te ry  cze r­
wone la ta rn ie .

5cie), G dy woda podn ies ie  się w yże y  p ię ­
c iu  sążni , strzelać co pó ł godziny z G łó w n ey  A d ­
m ir a l ic y i , mając też same ban de ry  lu b  la ta rn ie ,  
ja k ie  są oznaczone w 2gim p un kc ie .

4 te), G d y  woda jest w yże y  sześciu są żn i, 
strzelać CO kw adrans; i

5te ) ,  K ie d y  woda dóydz ie  do s iedm iu  są­
żn i, strzelać co kw adrans po dw a ra zy , i  w te n - 
ozas ten sygnał pow tarzać z S a nk t-P e te rsbu rsk ie y  
tw ie rd z y  tym że  sposobem.

S pe łn ia jąc N a y  w y ż s z ą  Jego C esarsk ie?  
M ości W o lę ,  ob jaw ioną m nie przez J W .  W o ­
jennego Jene ra ł-G ube rna to ra , w  za leceniu z dn ia  
18 t. m. za N rem  10,387, S ankt-P ete rsburska  P o ­
lie y a  uw iadam ia  o tern m ieszkańców s to licy , z tem : 

ló d ) , A że by  w szyscy ży jący  w  Podw alach , 
w  n iz k ic h  częściach m iasta, w y n o s ili się ze sw ych  
m ieszkań , gdy  woda podeym uje się w yżey sze­
ściu sążni, t. j., k ie d y  w  G łó w n e y  A d m ira l ic y i 
strze lać będą co kw ad ra n s ; i



Qre) A że by  ustanowione P o lic y y n e  czółna, 
k tó re  znay du ją  się we w szys tk ich  częściach, pod- 
czas podniesienia się w ody b y ły  gotow e do dania 
pom ocy za nąyp ie rw szą po trzebą , lu b  na czyje- 
k o lw ie k  z m ieszkańców zapotrzebowanie.

—  N a  s k u t e k  naypcHfdannieyszego p rze d s ta w ie ­
n ia  P . M in is tra  S karbu , J e g o  C e s a r s k a  M osc w  
d n iu  3 lis topada N a y w y ż e y  rozkazać ra c z y ł, 
w łośc ian ina  ‘ g ó rn iczych  zakładów  Rzeczyw istego 
Szambelana W s ie w o łożsk ie go  , Mateusza I\aoU*
k in a .  z a  szczególną p racow itość  i  znajomości w  me­
chan ice  nagrodzić s reb rnym  medalem z napisem 

za pożyteczne”  d la  noszenia na sżyi na wstędze 
Sw . A n n y . {G. S . P I ________

W arszawa, d. 17 grudn ia . ^
Z  poprzedniego ogłoszenia w iadom em  juz  zo- 

stało o s p e łn io n e j е х е ки с у і w  W arszaw .e  dnia 
,4  (26) listopada r . b. na cz te re ch  przestępcach, 
należących do band uzbro jonych . W  ta k ic h  sa- 
inych^ p rze w in ie n ia ch . A u d y to ry a t p o ło w y  czyn ­
ne y  A r m ii  znalazł znow u w in n y m i: ^

1 A n ton iego  V\ inn ick iego , iż , w yd a liw szy  się do 
F ra n c y i , na leża ł tam  do zw iązku  ka rbonarów , 
a poźniey p rz y łą c z y ł się do sp isku  Z a liw sk iego , 
p rz y ją ł t y tu ł  naczelnika w  G ostyńskim  1 K u ja w ­
sk im  O bw odach, celem  zrob ien ia  powstania p rzy ­
b y ł  tay 110 do K ró le s tw a , oznaym ił rożnym  oby­
w ate lom  swoje w ystępne zam ia ry , i  n a k ła n ia ł ic h
do uczestnictwa : .

2. Józefa D ob kow sk ieg o , iż  d o b ro w o ln ie
p rz y łą c z y ł się do b a n d y  Z aw iszy i  m ia ł u dz ia ł w  
m orders tw ach ,dope łn ionych  w K ro s n ie w ic k .r  b la ­
sach na oficerze, podoficerze  1 dw óch  żo łn ie rzach
huzarów  R ossyyskich.

3. P aw ła  W o y tk ie w ic z a , 1
4 . G rzegorza Zająca, iż  w  ro k u  18З1, odda­

liw szy  sie w raz z innem i d<* P ru s s , p rz y łą c z y li 
sie tamże poźn iey do bandy Borzew skiego 1 Z a w i­
szy p rzeszli tayno  gran ice  K ró le s tw a  lo ls k ie g o  
z orężem w rę ku , celem  zrob ien ia  powstania 1 
m ie l i  rów n ież  u d z ia ł w  zam ordow aniu  trzech  
k o z a k ó w ,  o fic e ra , podoficera  i dw óch  huza rów ; 1

5. Ignacego M oroza , iż  się p rz y łą c z y ł do 
bandy ‘ b u rz y c ie li i  n a le ża ł, do m o rd e rs tw , d o ­
p e łn io n ych  w  K ro ś n ie w ic k ic h  lasach.

Za powyższe ta k  ważne p rze w in ie n ia  p o ło ­
w y  A u d y to ry a t czynney A r m ii ,  na zasadzie p ra w  
ka rno-w oyskow ych  , skazał w yze y  w y ra żo n ych  : 
Antoniego W in n ic k ie g o ,  Józefa D ąbkow skiego, 
Paw ła W o y tk ie  wicza. Grzegorza Zająca i Ignace­
go Moroza na rozstrze lan ie .

W y ro k  ta k o w y , po za tw ie rdzen iu  przez G ło - 
xvno-lom enderującego czynną A rm ią , w ykouanym  
został na W in n ic k im  i  D ąbkow ^k im  w K a liszuka  
W o y t łie w ic z ń . Zającu i  na M o roz ie  w  mieście L i -  
nn ie  v W o je w ó d z tw ie  P łock iem .
V — D n ia  18  —

JO. X iąże  W a rs z a w s k i, Jene ra ł F e ld m a r- 
szale:, H ra b ia  P ask iew icz-E ryw ańsk i , N am iest­
n ik  e g o  C e s a r s k o - K r ó l e w s k ą  M o ś c i  w  K ró le -  
stw ii B o isk iem  , pragnąc d rog i d la  w szys tk ich  
w ie n y c h  poddanych , dzień dzisieyszey U ro czy ­
s to ^ , I m i e n i n  JEG O  C E S A R S K IE  Y M O S C I 
odoaczyć czynem  m iło s ie rdz ia , wrodzonego u- 
czciom  naszego M O N A R C H Y , na mocy udz ie - 
Ir ie y  sobie w ła d zy  , ra c z y ł Bociu osobom, k tó re  
z ś ledztw  i  sądu okaza ły się w in n e m i uczestn ic­
z ą  w  zam iarach zb rodn ia rzy , u s iłu ją cych  w znie- 

ń ć  now y rokosz w  K ró le s tw ie  B o is k ie m , oraz 
i  w  d ru g ic h  przestępstw ach p o lityczn ych  , za 
k tó re  w e d łu g  p raw  pod lega li c iężk im  karom , 
u dz ie lić  zupełne przebaczenie, z dozwoleniem  po ­
w ro tu  do s w y c h  zamieszkam Osoby te są naslę- 
pu jąee: —  F lo ry a n  D rozdow sk i, o b y w jite l miasta 
W a rs z a w y . —  W in c e n ty  Łokocz, w o lno  p ra k ty ­
ku ją cy  leka rz . —  Józef T o inen , obyw ate l W a r ­
sza w sk i.  Józe f W ię c k o w s k i,  Assessor E ko no ­
m iczny K o m m is s y i W o je w ó d z tw a  K a lisk iego . — 
E u frozyna  M iro s ła w ska , o byw a te lka  z m iasta Ł u -
branszczyka T e k la  W in n ic k a , żona A n ton iego
W in n ic k ie g o . —  Józefa U jazdowska, dziedziczka 
w s i Z b ijew a . r— B ie rn acka  , dz iedziczka  w si So­

k o ln i k . —  Józefa W ię c k o w s k a , żona Assesora 
Ekonom icznego. — Jan L ib e ra d z k i, syn by łego 
R adcy T o w a rzys tw a  K redytow ego  W o jew ó dz tw a  
K a lisk iego . —  Franciszek O s tro w s k i, syn w ła ­
śc ic ie la  w s i Z io to po la . —  L u d w ik  O s tro w s k i, 
dzierżawca w si Ł u b o w ic . —- W ik to r  C ie l iń s k i, 
dziedzic w s i L u to b o rz a .—  Adam B enkow sk i, smo­
la rz . —  Sew eryn C y b u ls k i,  S tra żn ik  leśny. — 
A lb in  Papuziński, zam ieszkały we w s i G o b lic . —  
Stefan Z b o iń s k i, dziedzic wsi W is tk i .  —  Jan 
B a rd z iń s k i, w ła ś c ic ie l w si G ła z k o w a .— Ig na cy  
D ę b iń s k i, ze w si G o b lica — * F e l ix  K is ie le w s k i, 
ze w si K is ie le w a . —  M ac iey  S u lim ie rs k i, dz ie ­
dz ic  w s i W ie s ie łk i.  —  A p o lin a ry  S u lim ie rs k i, 
dz. w s i W yd rzyn a . —  A n to n i P ro nd z iń sk i, dzied: 
w s i B ie lew a. — K a z im ie rz  B o b łe w sk i , dz iedzic 
w s i Rzosny. —  H ie ron im  T a rn o w s k i, dz. w s i  
K lic z k o w a . —  H onoryusz B ie rn a ck i, dz. w s i S u l- 
ce w ic z .—  F e l ix  G rab ow sk i, dz. w si S trachow a— . 
Jan G ow arzew ski , Obrońca Sądowy z miasta Sie­
radza. —• Józef Z a b o ro w s k i, w ła ś c ic ie l w s i M a ­
gnus. —  Ignacy T ru szko w sk i , dziedzic w s i Gó­
re k . — A lb e r t  T a rn o w sk i, w łośc ian in  w s i K l ic z ­
k o w a .— K onstan ty  W a le w s k i, m ieszkający w  do­
mu swego s try ja  Stanisława W a lew sk ieg o . —  
M a rc in  N o w a ko w sk i, P isarz E konom iczny. —  
W ło śc ia n ie  z wsi D zbanki : M ic h a ł T raydos,
A n to n i Jas trząb , W o y c ie c h  R.eyt.arowicz , Ig n a ­
cy  G o lew sk i i  A n to n i Jaszczak. —  Mateusz Su­
lim ie rs k i, oyc iec Em isaryuszów  S u lim ie rsk ich . — 
E m ilia n  C ie łic k i,  dziedzic w si S zyd ło w a .—  L u ­
d w ik  S u lim ie rs k i,  dziedzic w si Z ło tn ik .—  ł e -  
l i x  W a le w s k i,  w łość, w si B roszew ic iny . ~  Ja- 
kób T u rk o w s k i,  m ieszkaniec w s i Golenowa. —• 
F erdynand  A lez iusz , dzierżaw ca w si W ie l ­
k ie y . —  L u d w ik  G ro d z ic k i, b y ły  Radca T o ­
w arzystw a K re d y tó w . W o jew . K a lisk ie go . — Sta­
n is ła w  W a ld e ro w ic z , b y ły  P odporuczn ik  w oysk  
Po lsk ibh . — Z ygm un t W a le w s k i, A ka de m ik  K ra ­
kow skiego U n iw e rsy te tu . — T e o fil R u d n ic k i, K a ­
lis k i m ieszkaniec. — Adam  K e n d rz y ń s k i , dzie-- 
dz ic  w s i M o k r ic y .  —  А іе х у  Je rzm an ow sk i, 0- 
b yw a te l z Łęczyckiego  O bwodu. ( G .W .)

A  U  S T  R  Y  A .

W iedeń d. 1 o grudnia.
Gazeta W iedeńska  zaw ie ra  spis osób, pod­

n iesionych do rang w yższych i p rzem ian  w  w o y ­
sku : Jenera ł - M a jo row ie , Baron Joze f Bossner 
eon Bossenech i  Baron W ilh e lm  eon Mengen, o - 
trz y m a li stopień 'Fe ldm arsza łków  - P o ru czn ikó w , 
Jenera ł k a w a le ry i Baron Spleny  został m iano ­
w an y  kapitanem  g w a rd y i W ę g ie rs k ie y , na m iey- 
scu zmarłego X ię c ia  M ik o ła ja  Esterhazy.

Jak słychać X iężnę  B e rry  na czas k r ó tk i  o- 
czekują w  P radze .

Gazeta Powszechna donosi z W iedn ia . Z da ­
je się, iż tu  mają zam iar w p row a dz ić  te le g ra ly , 
i  mają bydź uczynione p róby ze starerwi te le ­
g ra fam i, będącemi w  zb ro jow n i. Co jeże li do sku t­
ku  przyycizie , le d y , jak wnosić należy, zostaną 
urządzone lin ie  te legra ficzne do g ran ic  w ło sk ich , 
baw arsk ich  , po lsk ich  , i  tu re c k ic h , (A.P^S.Zź.)

R z e c z y  N i d e r l a n d z k i e :.

Am szterdam  d. 6 grudn ia .
Dzieieyszy radosny, 4 1 dzień u rodz in  J .K .V v  

X ię c ia  O ranii, obchodzono tu  zw yczaynym  sposo­
bem, w yw ieszen iem  bander i b ic iem  we dzw ony.

H a g a  dnia O grudn ia .
Pod H a rle m , 2 b.m., rano oko ło  godziny 4 tey , 

w ie lu  m ieszkańców słyszało mocne trzęsienie z iem i, 
od 20 do 25 sekund. Na godzinę przedtem  s iln y  
d ą ł w ia tr ,  lecz w  c h w il i  trzęsienia  zupe łn ie  b y ło  
spokoyn ie . (A . P< X )

—  D n ia  i  o —-
D . 6 z ło ż y ł H r. Potem kin  jako  Cftsarsko-Ros- 

g yysk i Poseł, swe lis ty  w ie rz y te ln e  J. K .  M . 
P rócz niego Rossyyskie poselstwo p rzy  naszym 
dw orze  składa się teraz z dotychczasowego sp ra ­
wującego interessa X ię c ia  Dołhorukiego  i  sekre­
tarza poselstwa Donaurow » /Z apew n ia ją  ,iż  X ią ze



Хіеѵеп w  Londynie  , o trzym a nowe ins tru kcye , 
zupe łn ie  zgodne z poleceniam i, danem i pełnom o­
cn ikom : P rusk iem u  i  A u s tryack ie in u , p rzy konfe - 
re n c y i. (A .P .S .Z .)

Na w yjazd  X c ia  O ra n ii do St.-Petersburga, 
dzień  j 5 g rudn ia  jest przeznaczony; X iążę  ma tam 
dw a miesiące zabawić. (G . P . S.)

В ги хе ііа  d. 7  grudn ia .
Na wczorayszśm  posiedzeniu Iz b y  Reprezen­

ta n tów , M in is te r  w o yn y  p rz e k ła d a ł p ro je k t do pra­
w a , przeż k tó ry  ogólna liczba  woyska, prócz 1 3,000 
fu cho m e y g w a rd y i narodow ey, jest postanowiony 
do 110,000 żo łn ie rzy . U w ia d o m ił także, iż  p racu ­
je nad p ro jektem , względem u tw orzen ia  woyska re ­
zerwowego , aby woysko mogło bydź postaw io­
ne na stopie poko ju  , ja k  skoro pokoy ostatecz­
n ie  zaw artym  zostanie. (A . P . S. Z .)

S z w b c y a  1 N o r w e g i a .
Sztokolm dn ia  5 g rudn ia .

Gazeta urzędowa zawiera lis t  o tw a r ty  J. K .  
M . i  postanow ienia wydane d. 9.5 lis to p . 18ЗЗ r. 
przez k tó re  K a ro l Jan z Bożey ła sk i, K r ó l  Szwe- 
c y i,  N o rw eg ii, Gotow  i  W a n da ló w , zw o łu je  w szy­
s tk ic h  w ie rn y c h  poddanych, Szwedzkie Stany pań­
stw a, H ra b ió w , Baronow, A rc y -B is k u p ó w  i  B is k u ­
pów  , stan R yce rsk i i  Szlachtę , D uchow ieństw o , 
stan m iesk i i  w łościański, na Seym nadzw yczay- 
n y  d . i 5 s tyczn ia  r . n. w  Sztokolmie , rozpocząć 
się m ający , a to  tym  końcem , aby się naradzić 
w zględem  praw a o monecie d. 1 marca 18З0 u - 
chwalonego.

W czo ra , jako  w  dzień doroczny Im ie n in  N a- 
etępcy T ro n u , w ie lk i b y ł  obiad u K ró la  (A .P .S -Z .)

N i e m c y .
F re yb u rg  d. 5 g rudn ia ,

(M e rk u ry  Szwabski) S m utny prźypadek d. t  
kazdey nocy n ow ych  niepokojow  staje się p rz y ­
czyną. Z aw czoray w ieczo re m , w ystrze lono  z je­
dnego okna na p a tro l. Sprawcą tego b y ł  pew ien 
uczeń zupe łn ie  p ja n y , k tó ry  w szystkie  swawole 
dn ia  tego , c h c ia ł zakończyć w ystrza łem . W c z o ­
ra y  znowu w ie lk a  b y ła  w rzawa i  znowu s trze la ­
no, czego znow u przyczyną b y li  studenci. N ocny 
p a tro l składa się ze trzech o fice rów  i  trzech  p ro ­
stych żo łn ie rzy . (A . P . S. Z .)

H am burg  11 g rudn ia .
L is ty ,  k tó re  w pros t z M a la g idzisia tu  p rzysz ły  

są pod d. 16 listopada, i  donoszą, iż  cholera ta ili 
s trasz liw ie  się wzmaga, ta k  iż  do d. i 5 zachoro­
w a ło  7 do 8,000 osób, a tegoż dnia  przeszło 100 
u m a rło . N ayw ięcey um iera dz iec i; m iędzy inne- 
m i także leka rze  PB . B r i i l l  i  A g w ir re , sta li się 
o fia rą  te y  ch o rob y . {K or. Hamb.).

F  B  A Я G Г  A.
ParyS. dnia 6' g ru d n ia •

W  liśc ie  z B ayonny , pod dniem  2 głoszą: 
od dw óch  d n i b rakn ie  w sze lk ich  w iadom ości: n a ­
leży  oczekiwać rozpoczęcia przez Sarsfie lda  dz ia ­
ła ń  w  N aw arrże , i  h ie  w ie m y  jeszcze, c z y li już 
w szed ł on do tey p ro w in c y i. K a ro  liśc i p rze s ta li 
p rzyb yw a ć , co przyp isać należy okoliczności, iz  po 
W eyściil Sarsfie lda  do F it to r i i , Junta  А іаѵу  na 
ewe żądanie o trzym a ła  od niego przebaczenie d la  
w szys tk ich  osób stopni niższych od kapitana, k tó ­
re  do powstania należały. Przebaczenie to  dnia  
22 listopada na d n i i 4 zastrzeżone, przeż Rząd 
p rzy ję te  zostało , i  Gazeta M a d rycka  pod 24 l i ­
stopada o niem  nam ienia. Bez w ą tp ie n ia  n ie 
w ie d z ie li o n iem  powstańcy, spiesznie zm yka ją ­
c y  do F ra n c y i, zkąd wnosić należy , iż  c i z l i ­
czby  ic h , k tó rz y  się mogą spodziewać przebacze­
n ia , w rócą  dop iero  do swey o yczyzny. W czo ­
ra  o trzym a liśm y tu l is ty  z M a d ry tu  pod dniem  
a4 listopada przez Saragossę i  Gleron. Jeszcze 
n ie  urządzono poczty na prostey drodze z F i t to r i i ,

lecz  w k ró tce  zapewne zaprowadzoną zostanie, po­
n iew aż obaw iać się potrzeba , aby śnieg n ie  u- 
t r u d n i ł  ko m m un ikacyy  na Jaca, C am fran  i  t .  d, 
W  s to lic y  aresztowano w ie lu  ze s tro n n ic tw a  K a ­
ro lis tó w , k tó rz y , ja k  już doniesiono, u ło ż y l i  dn ia  
i 5 listopada wszcząć powstanie, k tó re  a to li b y ło  
o d k ry te  i uśm ierzone. Z  p ro w in c y y  n ie  w ie le  
jest co nowego. Jaureguy  osadził Tolozę i  si* 
ł y  swe powiększa znaczną liczbą  o ch o tn ikó w , za­
c iąga jących  się do jego woyska, tak, iż  w k ró t ­
ce będzie w  stanie powściągnąć w sze lk ie  zama­
c h y  K a ro lis tó w , jeże li jeszcze ośmielą się cóś po­
cząć. S arsfie ld  nie p oczy ta ł za p o trz e b n ą , w y ­
słać W  tę Stronę p os iłk i; w k ró tc e  obrońcy spra­
w y  K ró lo w e y  z I r u n ,  połączą się ze sw ym i to ­
w arzyszam i z F it to r i i .  O M e riu o , C uerillas  i  
in n y c h  , n ic  n ie s łychać. P u n k t g łó w n y  ro k o ­
szu, k laszto r F ranc iszkanów  w  B ilbao, te raz jest 
p us ty : zakonn icy go o p u ś c il i,  a p rze łożony N e­
g r  et to ra tu je  się uc ieczką. P ow iadają , iż w  tym  
klasztorze znaleziono k ilkanaśc ie  tys ię cy  fu n tó w  
p rochu .

Z  Tolozy piszą pod d. 3o listopada, iż  Casta- 
gnon i  E l-P a s to r ,  dn ia  poprzedzającego miasto 
to  za ję li, iż  K a ro liś c i jeszcze trzym a ją  się w  A s -  
co itia  i  A spe itia . Castagnon m ia ł z sobą od 7 
do 800 żo łn ie rz y  i  dw a działa.

Jo u rn a l de P a r is , a za n im  M o n ito r  1 Jour­
n a l des DebatSy dz is iay zaw iera ją  w sobie o spra­
wach h iszpańsk ich , co następuje: P o d łu g  lis tó w  
z M a d ry tu  pod 27 lis topada, zupełna spokoy 11'ość 
panow ała w  s to licy . D ym issyą S arsfie lda , p rz y ­
jęto i  w  nagrodę sw ych  zasług o trzym a ł on t y ­
t u ł  K a s ty liy s k i.  Naznaczony na jego mieysce Je ­
n e ra ł Faldes  , ja k  wnoszą , m usia ł ju ż  zdążyć 
do B ilbao . D roga z M a d ry tu  do F i t t o r i i , zupe ł­
n ie  jest oczyszczoną; ukazują się a to li jeszcze szcząt­
k i pow stańców  w  o k o lic y  M ondragon. Jehera ł 
Gastagnon za ją ł Tolozę; n ie d o b itk i z powstańców 
B a sk iysk ich  ze b ra li się pod Este lla  w  JSawarrzth> 
O statn ie  w iadom ości z K a ta lo n ii i  A rra g o n ii, od 
dn ia  2 b. m. są zaspakajające. N igdzie  n ić ’ ma 
śladu w e w n ę trz n y c h  poruszeń, i  te p ro w in cye  ró ­
w n ie  , jak  cała H iszpania , o tw arc ie  oświadczają 
się za K ró lo w ą . T y lk o  w  K ró lc w s tw ie  И  alen- 
c y i pow stańcy trzym a ją  jeszcze M ore lfa  i  małą 
tw ie rdzę , k tó rą  Jene ra ł B re ton  b lo ku je , nim nie 
ściągnie a r ty l le r y i  z FFalencyi i  A rra g o n ii.

—  D n i a  7  —

M e m o ria ł B o rd e la is , z dn ia  4 donosi 2 Ote- 
ro n  pod dniem  1 g rudn ia : Tenla  co się z kupą po­
w stańców  rz u c i ł  do N iis z e y -A rra g o n ii,  b y  tę p ro - 
w in cyą  p o d b u rz y ć , został schw ytany  ze sw ym i 
żo łn ie rzam i. P rzyw odźea ten, skoro postrzegł k u ­
pę swą w zię tą  w  n iew o lę , szuka ł schronienia w  
w iosce H irzao . W szyscy  w sp ó łw irm w a ycy ;ź  h im  
będący, zostali ro zs trze la n i w  Saragossie, *prócz 
jednego, k tó ry  w  c h w il i ,  gdy  na n im  kara śnier- 
c i m ia ła  bydź dopełn ioną, ośw iadczy ł, iż  ockry- 
je przyw odźcę i  m ieysce jego sch ron ien ia , jeś li 
mu życie darują . P ropozycyą p rzy ję to , i  Tuid , 
jako  k ram arz po dom ach chodzący, sch w y tn y^ 
dnia  następnego rozstrze lanym  został. P rz y y lj 
tu  n ie k tó rz y  x ięża  , p rzebran i w  odzież cywiuą^ 
k tó rą  drogo o p łac ić  m us ie li, a to* by  uniknąć h- 
padów , k tó ry c h  w  d o lin ie  Aspe  m og lib y  byń 
p rzedm iotem .

“  D n ia  $ —
M o n ito r  i  Jo u rn a l de P a r is , n ie  zaw ieraj, 

dz is iay żadnych p ra w ie  w iadom ości Z H iszpan ii. 
Messager w ie  jakoby, iż  Jene ra ł Don Geronimó 
Faldez  p rz y b y ł do B ilbao , i dn ia  28 listopada 
ob ją ł dow ództw o na rnieyscu Jenerała Sarsfie ldd , 
m ianowanego V ic e  - K ró le m  N a w a rry .  P od ług  
teyze gazety, obay bracip  A ra n a  o b ję li dow ódz­
tw o  nad oddzia łem  o ch o tn ikó w  K ró lo w e y , s k ła ­
dający111 się z kupców , w ła ś c ic ie li g ru n to w ych  i
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DODATEK PIERW SZY DO GAZETY KURYERA LITEW SKIEGO  N. i48.
W iln o  d n ia  i 5 G rudn ia  v. s. i 853 roku.

W  liś c ie  p ry w a tn y m  z B ayonny  pod dn iem  
5 b . m . głoszą: K a ro liś c i,  jak się zdaje, z w ię lk ie m  
sta ran iem  i trud em  zaciągają w  M ad ryc ie  żo łn ie ­
r z y  d la  Don Carlosa, w ie lk ie  na to  w ydając p ie ­
n iądze. W  nosić na leży, iż  te ich  us iłow an ia  nie 
do  samey ograniczają się s to lic y . Donoszą w l i ­
stach, że i  ro ja lis to w so y  o cho tn icy  w  M a d ry c ie  
z lo w i i  podnoszą g ło w y . P rzebiegając w ieczorem  
m iasto, zmu-szają w szys tk ich  przechodzących do 
■wołania N iech żyje In fa n t  D on Garlos. W  k la ­
sztorach w ie le  b ro n i ma bydź u k ry te y . P o licyą  
w p ra w d z ie  czuwa i  czynnie  dz ia ła , lecz, n ie  śmie­
ją c  naruszać p rz y w ile jó w  d uchow ieńs tw a , w te n ­
czas ty lk o  zabiera sk ła d y  b ro n i i  am m un icy i, k ie ­
d y  zupe łn ie  rzeczy swey jest pewną, stak n ie ­
dawno zabrano podobne sk ła d y  w  o k o lic y  A C  
cala, p rzyczćm  aresztowano d w ó ch  zakonn ików . 
O stanie rzeczy w  p ro w in c y a c h  B a s k iy s k ic h  n ic  
n ie  s łychać nowego. Codziennie oczekują w  Vit~  
t o r i i  Jenera ła  Valdes, k tó ry ,  zm ieniając Jenera ła  
S ars fie lda , p ro w a d z i z sobą, jak  m ó w ią . 4,ooo 
ż o łn ie rzy  p os iłków . Chociaż zaś B iska ja  w  te y  
c h w i l i  w olną je s t od rokoszanow , tego nie m o ­
żna o A rra g o n ii pow iedzieć. IN i e podlega w ą tp l i­
w ości, iż  g e ry lla sy  przebiegają tę p ro w in cyą , tak , 
iż  je że li K ró le w s l wo Naw ar ry ,  k tó re  prócz m ia ­
sta P am pellony , ca łk ie m  p ra w ie  znayduje się w  
ręka ch  pow stańców , zostanie naw et oczyszczone#)) 
to  jeszcze n ie  rozstrzygn ie  ogólney sp raw y.

In n y  l is t  z B ayonny  pod dn iem  3 donosi: 
Z  o k o lic  E ste lla  ba ta lion  pow stańców  p rz y b y ł do 
d o lin y  B a s ta n , aby za ch w yc ić  znaydujące się 
dzia ła  w  ku źn i O rbaiceta . strzeżone od i 5o lu ­
dz i, ze 4 a rm atam i. Z  Pam pelony  donoszą, iż  
z tam tąd  w y ru s z y ło  2oO żo łn ie rzy , d la  w zm ocnie­
n ia  oddz ia łu , zna jdu jącego  się w  ku źn i. K a ro ­
liś c i o p u ś c ili A sp e itia  i  A sco itia , i  dop ie ro  ma­
ją w  sw ych  rękach  Elgoibas , Eibas i  P lacencia . 
P ow stańcy , z Onata  i  АІаѵу  s c h ro n il i się do k la ­
szto ru  A ranzay, na górze leżącego. E l  - P astor 
c iąg le  jeszcze zaymuje Tolozę.

P o d ług  lis tu  z St. Sebastian pod 2 g rudn ia , 
ju n ta  znaydująca się w  Tolozie , ra tow a ła  ^się u - 
c ieczką  , i  odd a liła  się do k b s z to ru , położonego 
na w yso k ie y  skale S. M ic h a ła  de Ejccelsis.

INadzwyczayny dodatek do M a d ry c k ie j G a­
zety D w oru , pod 24 listopada naw iera  następny u - 
rzędow y a r t y k u ł : , ,K ró lo w a  ze zwyczayną sobie ła ­
skawością, p rzy ję ła  w yrażen ie  uczuć w y s ła n e / od 
p ro w in c y i A taw y  do n ie y  depu tacy i. J . K .  M . 
na s łabych  i  o b łą k w y c h  rozciągnie swą łaskę, lecz 
su row a w y m ie rzy  sp raw ied liw ość  w łaśc iw ym  prze ­
stępcom , to jest: dum nym  przyw odźcom  , k tó rz y  
w  zb ro dn iczych  zam iarach, c h c ie li ciągnąć w ła ­
sne zysk i z nieszczęść i  k rw i ludu . W yżey p rz y ­
w iedz ione  w y p a d k i, okażą przed całą Europą, na 
ja k  m ocnych i  n iezachw ianych  posadach, wzno­
s i się tro n  naszey uboztw ianey K ró lo w e y  I z a ­
be lli I I .  O n się opiera na starożytnem  praw ie  
fundam enta lnśm  M o n a rc h ii,  na powsz<chnem ży­
czeniu i  ż a r li w ey m iłośc i lu d ó w , na cnotach i 
m ądrości naszey K ró lo w e y  K e g e n tk i, k tó ra  przez 
zdzia łane dobro , już zas łużyła  na nazwanie M a t­
k i  H is z p a n ó w , i  obudz iła  w  narodzie nadzieję 
p ra w d z iw e g o  odrodzenia się, i  nakoniec na n ie- 
zw yc iężoney waleczności ; n ieprzełatnaney w ie r ­
ności w oyska naszego. Ż o łn ie rz e , co się tak w a­
leczn ie  7. powstańcami p o ty k a li,  o trzym a ją  od J. K . 
M . zasłużoną nagrodę.

Za w czoray w ieczorem  Cesarsko - Rossyyski 
P ose ł i  C esa rsko -A ustryack i, ró w n ie  jak K ró le w ­
sko P ru s k i i  K ró le w s k o -B a w a rs k i, m ie li u  K r ó ­
la  posłuchan ie . ,

Gazette de F rance  o d w o łu je  wiadomość o 
p rz y b y c iu  M a rsza łka  Clauzel do Paryża , doda­
jąc , iż  on 7. Tu lonu  m ia ł się naprzód udaś do 
departam entu  W yższe j G w onny, i  że podczas 
o tw o rzen ia  Iz b  do s to lic y  przybędzie.

—  D n ia  д —
W ia d o m o śc i z M a d ry tu  aż do l  b. m. są 

zaspakajające. Jednakże p ap ie ry  ilie co  spadły, M i ­

n is te r F inansów  po zasiągn ien iu  ra d y  u mmey- 
szych dom ów  h a n d lo w ych  i ka p ita lis tó w  sto licy» 
z ich  pomocą spodziewa się zaradzić nag lącym  
potrzebom  Skarbu. Z  K ró le w s tw a  PP a lencyi o - 
trzym ano pom yślne w iadom ości. szczęte na
rozm a itych  p un k tach  w  tey  p ro w in c y i porusze­
nia , spe łz ły  na niczem , i  zdaje się, że Rząd się 
u tw ie rdza . O trzym ano w  M a d ryc ie  w iadom ośo 
o w y p ły n ię c iu  D on Carlosa  do Bilbao. Je ż e li 
to  praw da (pow iada J o u rn a l des Dóbats) tedy  I n ­
fa n t do swey w -ypraw y bardzo z łą  porę o b ra ł.

Z  B ayonny  piszą pod dniem  7 b. m. Jene­
ra ł Valdes ob ją ł dow ództw o  ra d  w oysk iem  w  p ro ­
w incya ch  B a s k iy s k ic h . W o yska  K ró lo w e y  osa­
d z iły  M ondragon  i  Ognate, w y p a rłs z y  pow stań ­
ców  z ty n h  p u n k tó w . Je ne ra ł Castanon zapro­
w a d z ił zw iąz.ki z Jenera łem  Faldes . W ie ś ć  o 
w z ięc iu  w  n ie w o lę  B ryg a d ye ra  T e n a , i  o ro z ­
proszeniu zostającey pod jego rozkazam i k u p y , 
potw ierdza się. R ozstrze lano tego dowódzcę po^ 
w stanc ów  dn ia  26 listopada pod A lca n iz .  W  A r -  
ragon ii zupełna panuje spokoyność.

Messager des Chambres, pod ług  l is tu  z M a ­
d ry tu  pod 1 g rudn ia  m ów i: za o trzym aniem  w ia ­
domości o pomyślnem d z ia ła n iu  oręża K ró lo w e y  
w  p rtw in c y a c h  Baskiyskich, lu d  o ka zyw a ł n a y - 
żywszą radość, i  obawiano s ię , aby n ie  p rzysz ło  
do ja lic h  nadużyć. P o lic yą  w ięc  rozkazała  aresz- 
to w a ć k ilk u  zagorzalców, lecz to  zw iększy ło  w zbu­
rzeni* u m ys łów . O k rz y k , śm ierć Z e a !  m ięsza ł 
się z o k rzyk ie m  niech żyje K ró low a , t a k , iż  n ie  
dawro m ianow any G uberna torem  M a d ry tu  M a r ­
k iz  E p e ja , rozkaza ł w ypu śc ić  na wolność aresz­
towanych. Pow olność ta  d o b re  m ia ła  s k u tk i,  i  
spokojność p o w o li znow u się p rz y w ró c iła ,

nournal des Debats u trz y m u je ,  iż  podana 
w czony  przez Constitu tionnel w iadom ość o no­
w y c h  n ieporozum ien iach , zaszłych m iędzy M in i ­
s trem  w o y n y  i  M in is tre m  F inansów , jest bezza­
sadną.

Rząd p os tanow ił u rządz ić  now ą l in ią  te­
leg ra fó w  z Bordeaux do M on tpe llie r, przez Tou- 
louse, Carcassone, Narbonne  i  Pet p ignan.

Przez k ró le w s k ie  postanow ien ie  pod dn iem  
22 p a źd z ie rn ika , naznaczono M in is t ro w i sp ra w  
zagranicznych n o w y  nadzw yczayny doda tek  na 
koszta podróży i  k u ry e ró w , poniew aż summa, na 
ten  p rzedm io t p rzep isana , daw no już  w y c z e r­
paną została. (A llg . P r .  S t.Z e it.)

A  s O L  I A.
Londyn dn ia  y  g ru d n ia .

K r ó l  w  następujący pon iedz ia łek  będzie m ia ł 
radę gab inetow ą w  B righ ton .

Poseł B e lg iy s k i P . Vandeveyer i  F ra n c u z k i 
sprawujący interessa, m ie li w czora narady z L o r ­
dem ra/m erstonem , w  departam encie sp raw  za­
gran icznych. Potem  ostatn i i  S ir J~. G raham  na­
rad za li się z H r .  G rey  w  urzędzie skarbu.

A tla s  następnie się w yraża  o stanie rzeczy 
w  P o r tu g a l i i : Jak  w nosić n a le ż y , okoliczność, i£  
Don Pedro  ciągle na czele rządu  P o rtu g a lsk ie ­
go zostaje, w iększą p rzyn ies ie  szkodę spraw ie  je­
go c ó rk i, jak  w szystk ie  p rzeds ięw zięc ia  M ig u e li- 
stów. U m ie ra jący Frem ont oskarżał go o n iespra­
w ied liw ość ; H r .  T a ipa  o g ło s ił d ru g i l i s t ,  gdzie 
mu przedayność p rzyp isu je ; a głos powszechny w  
JLisbonie św iadczy o powszechney p rzec iw  n iem u  
n iechęc i.W oyska  zaym ują jeszcze też same stano­
w iska , z tą różn icą , iż  Saldanha  przednie swe s tra ­
że pom kną ł b ljże y  pod m ury  Santarem . ( A .P .S .Z ,)

H i s z p a n i a .
M a d ry t  26 lis top.

Gazeta M a d rycka  w  n ad zw ycza jnym  do­
da tku  , zaw iera  don iesien ie  od w oyska z g łó w ­
ney k w a te ry  w  F it to r i i  pod 22. J e n e ra ł Sarsfie td  
w  niem  uw iadam ia  o sw ych  dz ia łan iach  i  o osa­
dzę m u F itto r ii,  oraz w yraża nadzieję, iż  zajęcie F i t ­
to r i i  i  B ilb a o , w k ró tk im  czasie pociągn ie  za so­
bą poddanie się tych prowincyy i  przyłącza epis



o fice ró w  i  »*eregowycb, k tó rz y  eię w  potyczce d.
20 odznaczyli.

T a l  gazeta donosi, iź Jene ra f-P o ruczm k Don 
Pedro Sarsfie ld, przez w zg ląd  na św ietne i  pe łne 
c h w a ły  us ług i, j a k i e  w  chw a lehney w oyn ie  o n ie ­
podległość i  teraz w  obron ie  tronu , okazał, n ie  
m n iey  też przez wzgląd na to, co w now ym  sw ym  
urzędzie, jako W ic e -K ró l N a w a rry  dokona, o trz y ­
m a ł ty tu ł G randa K asty liyek iego . T y lk o  na w łasną 
prośbę uw a ln ia  się od d o w ó d z tw a , k tó re  jest po­
w ie rzone  je n e ra ło w i Valdes.

G azety pa ryzk ie , zaw iera ją  l is t  p ry w a tn y  z 
M a d ry tu  pod d. 2З p. m., w k tó ry m  głoszą: w ieść
0 zac iągn ien iu  now ey pożyczki 26 m il. f r .  c ią ­
g le  się u trzym u je , i  n ie w ątp ią , iz na ko rzystnych  
w arun ka ch  zawartą  zostanie.—-  M a rk iz  Cosa-Lru- 
jo  , przez Zea  Bermudez od spraw  pub licznych  
oddalony, dop ie ro , ja k  s łychać , znowu o trzym a 
m ieysce. M ó w ią  o tem, iż  vvkrótce w  Pary&u  po­
czn ie  w ychodz ić  gazeta p o lityczna  w  języku  h i ­
szpańskim , i  że tu teyszy  rząd zgodził się na prze- 
ayłan ie  jey  do H iszpan ii, pod warunkiem ,^ iz R e­
d a k to r  w  dachu jego pisać będzie.—  M anifest In ­
fan ta  Don Carlosa  z F a le n c ii de A le  an t a ra  pod 6 
pa idz ., dla um iarkowanego w n im  tonu i  obieca- 
ney bezw arunkow ey a m n es ty i, w ie lu  pozyskał 
s tro n n ikó w . D uch  powstania w  prow incyach  p o ła - 
d n io w y c h  nie jest usm ierzonym :wszędzie 011 panuje
1 d uch ow n i bez w ą tp ien ia  nay w ięcey się co tego 
p rzyk ład a ją , iż  c iąg le  zb iera ją się k u p y  rckosza- 
nów  i k ra y  przebiegają. VX szędzie, nawet w  sto­
l ic y  samey, zaciągają żo łn ie rzy  d l a Don C irlosa . 
H a  p ieniądzach nie z b y w a , a lbow iem  każdemu 
wstępującem u w szeregi K a ro lis ló w , dają na rękę  
100 f r . .  Jene ra lny  K a p ita n  E ^tre m a d u ry , la le c ił 
o pa trzyć  w żywność tw ie rdzę  Badajoz  na trzy m ie ­
siące i  p ro s ił u rządu o woyska. O. st ró l rość tę 
p rzyp isu ją  okoliczności, iż  D on Carlos , za podaną 
sposobnością i  po zebraniu dostateczney w oysk 
liczby ,m a  zam iar w k ro czyć  do H is z p a n ii.{A P .S .Z .)

S t a n y  Z j b o n o c z o n b  A m e r y k i  p ó ł n o c k b t .
Aiowy- York d n ia  /7  Listopada.

Gazety publiczne obrachow a ły , iż  pod koniec 
tego ro k u , po od trącen iu  d ługu  narodowego, je­
szcze się zostanie p rz e w y ż k i oko ło  12 m ilio n ó w  
d o lla ro w  w  skarb ie , a ztąd wyprowadzają dom ysł, 
iż  na następnym Kongressie, pytan ie  względem z n i­
żenia c e ł ł , znowu da powód do bardzo żw aw ych  
ro zp ra w . {A . P . Z.)

D o  R e d a k to ra  K u ry  e ra  L itew skiego .
Z w iedza jąc zagraniczne , m ianow ic ie  Sa­

s k ie , sławnieysze ow cza rn ie , m iałem  zręczność 
nauczenia się sposobu gatunkowania i  u trzym y ­
w ania o w ie c ; sposobu, k tó ry  w  k i lk u  mieyseach 
do  nay wyższego został posuniony stopnia. P rze­
jeżdżając poźn iey przez K ró le w s tw o  P o lsk ie , z 
w ie lk ić m  zadziw ieniem , słyszałem  chwaloną po­
w szechnie  k ra jow ą  ow cza rn ię , w  W o je w ó d z tw ie  
P od las f.iem , pow iec ie  W ą g ro w s k im } w majętno­
śc i G ro d k u , nad Bugiem , z w ie lk im  kosztem za*, 
ło żo n ą . D la  prześw iadczenia się o p raw dzie , 
zboczyłem  do tego mieysca um yś ln ie , i  z p raw ­
d z iw ą  rozkoszą znalazłem stado, z 800 przeszło 
sztuk z ło ż o n e , wzorow i© U trzym yw ane, i  z czy- 
Stey rasy m erynosów  Saskich pochodzące. T u  
się p rzekonałem  , i le  g o rliw o ść  światłego oby­
w ate la  może ca łem u k ra jo w i spraw iać użytku: 
dz iś  bow iem  ow cza rn ia  ta, mojem zdaniem, mo­
gąca się ubiegać o pierwszeństwo z naysław n iey- 
śzemi zagran icznem i, u lepszy ła  już n ie jedną 0- 
ko lio zną . Spodziewać się w ięc na leży, źe i wszy­
scy , c z u li o dob ro  swe gospodarze, korzystać z 
tego nie omieszkają, starając się o uszlachetn ie­
n ie  sw ych o w cza rn i przez kupno z tego stada 
B a ran ów  i  M a c io r , z czys ley  rasy Saskrch me* 
rynosów  pochodzących , a k tó ry c h  sprowadze­

nie mniey nierównie od zagranicznych koszto ­
wać będzie.

Pisałem  1 g rudn ia  i 855  r .  A . Sz . . . .
 _  ( i 443 )

O G Ł O S Z E N I A .
1 Zarządzający V I  okręgiem  dróg  K o m in a * 

n ik a c y i, w zyw a  nin ieyszem  życzących podjąć się 
dostawy n iżey w yrażonych  m ate rya łow  z dosta­
w ien ie m  ic h  n a iS  marca i 834 roku , pod ług w y ­
rażonych n iżey  m ie ysc ; ta k o w i życzący mają 
p rzyb yd ź  na ta rg i z na leżyterai е ч х ік с у а т і do M . 
P ińska  na 18 g ru dn ia  teraźnieyszego ro k u  z p rz e ­
targ iem  we dwa .dni.

A l a d  Ogińskim  kanałem.
B ie rw io n  sosnowych d ługośc i 4 g rub . 8 w ie r .  5o

3 sążni 8 — 5o
4 —  7 —  30 o
3 — 7 — 200
4 —- 6 — 100
5 —  5 _  10O

D la  ach w ie rz c h n ic h  i  2ch spodnich zapasowych
p o ło w iczn ych  ś luzow ych  w ro t.

B ru sów  d ębow ych  d ł.  i 3 fu t. g ru b . w  П 18 d ium . 2 
i 5 —  —* —  16 —  2
i 5 —  —  —  14  —  2

1 ?  —  —  —  i 4  —  2
17 —  —  —  16 —  2

9 —  —  —  18 —  2
B ru sów  sosnowych d ł.  21 — —  —  i 4 —  4

31 —  —  —  10 —  8
1 4 - - . — .  w  1 0  —  2

B ie rw io n  sosnow. d ł  26 fu t.  g rubości 8 w ie r .  4 
A /a d  rzeką Szczarą t Dobromyśl. 

B ie rw io n  sosnowych d ług . 4 sąż .g rub . 7 w ie r . 100
3 — — 7  — 100
4  —  —  5  —  5o
5  —  —  5  —  5 o

P rz y  trzech śluzach na rzece H oryn iu .
Bierwion sosnowych dług. 4 sąż. grub. 7 wier. 100

3 —  —  '7 —  io o
4 —  —  6 —  bo
5 —. —  5 —  5o

D la  4ch w ie rz c h n ic h  i  4ch spodnich zapasowych
ś luzow ych  w ro t.

B rusów  dębów. d ł.  i 5 fu to w  g ru b . w  O 18 d ium . 4
i 5 
i 5
’ 7
17

9
Brusów sosno, diug.21 

21 

1 4

16
* 4

i 4
16
18
i 4
10
10

4
4
4
4
4
8

16
4

B ie rw io n  sosno. d ł. 26 fu to w  grubości 8 w ie r.sz tuk  8 
S ekre ta rz  O kręgu A. Aszem ur. ( i 4B2)

1 Z  m a ją tków  O strow szczyzny i  O w ił,  w  
P o w ie c ie  W iłk o m ie r .  leżą cych , do dz iedz ic tw a  
W  W . A n drze ja  Chorążego, oraz D om in ika  i B o­
g u m iły  b. Assesorów Sądu Niższego W iłk o m ie r .  
M agnuszewskich na leżących, w  ró ż n y c h  datach 
zb ie g li w łośc ian ie , ja k o  to : Tomasz Jakób  i  M i­
ch a ł synow ie M acie ja  G irc z o w ie  ze w si S zn iukszt 
z e icdyw izy i J W .  JCawerego P la te r  a w y d z ie le ­
n i; A udak im  F io d o ró w  z synam i K a p rya ne m  
i  A fariasiewem , oraz K a z im ie rz  B u rz y ń s k i i  A n ­
ton i U rbanow icz  ze xvsi O w ił.  J a k o w i w ło ś c ia ­
n ie w now ey re w iz y i będą zam ieszczeni p rz y  
w flpom nionych m ajątkach. A b y  w ięc  n ik t  cn y c h  
u siebie me u trz y m y w a ł, i  do Swych skazek n ie  
zap isyw ał, zastrzega się —  W  p rz e c iw n y m  r a ­
zie prawem cz y n ić  się dopom luek  będzie , i  że 
p ' datki nie w o ln ie  zapisujący do sw ych  skazek 
tra c ić  będzie m us ia ł, zapowiada się. D a tt r o ­
ku  1 55 msca deeem bra i5  dn ia , ( i4 5 3 )

D O DATEK D R U G I



«
D alszy  ciąg rap o rtu  M in is te ryu m  Narodowego Oświecenia za *83 i  ro L  

ęob, N . 122, 125 124 i  125 K u r ,  L i t . )
T A B L I C E .

(N .  f.) O  liczbie zakładów naukowych w naukowych w ydziałach i zarządach ,zn o yd u jących  
się w wiedzy M in isteryum  Narodowego Oświecenia za  r. 18Ó1 i  1SÓ2.

tfn i weny- Lice. i  w ył- Gymmuyał Szkoły Po. Parafialne i  Og<$l.
te ty. ate saktady. 1 wiatowe. wieyekie. konwikty.

wvchdZialaCh naUk° * 831 і 85з 18З1 і 85з i 85i 18З2 i8$ i i 85a i 85 i 18З2 18З1 18З2 18З1 i 85»

DODATEK DRUGI DO GAZETY KURY ERA LITEW SKIEG O  N. x48,
W iln o  dnia i 3 G rudn ia  p . * .  roku.

wy
Sankt-Petersburskim. .
Moskiewskim . . . .
Dorpackim  ....................
Wileńskim (skassowanym

r. 18З2)..........................
Charkowskim . . . .
K a z a ń s k im ....................
Białoruskim (do którego 

przyłączono pozostałe dy- 
rekcye wydziału W ileń ­
skiego . . . . . .

Kijowskim (urządzonym ze 
czterech zachodnich dy­
rekcyy wydziału Char­
kowskiego) . . , . .

Odesskim (powiększonym r. 
18З2 przez przyłączenie 
dwóch dyrekcyy wy­
działu Charkowskiego)« 
b) w oddzielnych za­

rządach. 
Zakaukazkim v 
Sybirskim.

1
1
4

1
1
1

1
1
1

X
ft

7 
12
4

J
8

-  7

8
13
4

8
8

i 4

45
89
24

47
9224

63
171
Л

73
» 7 9
68

80
36

i 54

81
4o

i 5 ;

196
З10
294

210
324
? 5 4

—. 2

1
2

22
97
68

69
58

45
9 i
4o

42
46

J7
5 i

3
2З
5

92
234
110

s45
118

24 4d ‘ 53 111 i 5 58 78 2 ó3

— 18 — 8 — — 5з

6 16 5 1 2 8 10 18 4 i

7
20

10
20 i 5 i 5 1

2
3

8
36

i 5
З7

З92 393 46g 662 345 558 1276 1578Ogółem . 6 5 3 3 61 64

(N . 2.) O liczbie uczących tuczących się w Uniwersytetach i  G łów nym  Pedagogicznym  In s ty tu c ie
za  rok j 85i  i  18З2.

Liczba uczących 1 lanych 
pełniących obowiąaki osób.

Liczba uczących *i

W  Sankt-petereburskim Uniwersyteci
— Moskiewskim . . . . . . .
— Dorpackim . ...............................
—  C h a rko w sk im  . . . . . . .
— Kazańskim  .....................
—  W ile ń s k im ...................................
—  Głównym Pedagogicznym Instytucie

18З1
42
7f
73
ф
5 4

i

1832
4 5

78
i 5 , 

&  

5 5

58o

i 8 5 i
2З6
8 .4

ъл3 lD
i 4 6
120
9 _̂

аЪіЬ

і 8 5 з
219

758і
369
181

—r—
80

215.5Ogółem . . 462

(Ж  5.) O liczbie Szkół, uczących i  uczących się w w ydziałach naukowych 1 zarządach za 18З1 118З2 r.
Licaba uczących 

•ię.

l 83a

e) W  wydziałach naukowych.
Sankt-Petersburskim.................... ....
M o s k ie w s k im ...................................
D o rp a c k im ................................... .....
Wileńskim (skassowanym r. 18З2) . 
Kazańskim . . . . . . . . .
C h a r k o w s k im .......................................
Białoruskim (do którego w i 83ar.przy- 

łączone trzy pozostałe dyrekcye wy­
działu W ileńskiego)....................

Kijowskim (urządzonym ze czterech 
dyrekcyy zachodnich wydziału Char­
kowskiego) . .......................... ....

Odesskim (powiększonym r. 18З2 przy­
łączeniem trzech dyrekcyy od wy­
działu Charkowskiego . . . .

b) W  oddzielnych zarządach. 
Zakaukazkim . . . . . . . .
S y b ir s k im .........................  . . .

Liczba dyrekcyy. 

18З1 18З2

Liczba Szkół. 

18З1 і 85з

L ic a b a  uczą cych  
i  in n y c h  p e łn ią c y c h  

o b o w ią z k i osób.

6
11
4
3
8

i5

11
4

~8
9

ig 5
З09
29З
9 l

1 0 9
зЗЗ

209
ЗзЗ
з53

117
l 42

78 io 3

— 5a

1
4

1
4

1 8

56

4 i

i 3
37

18З1 18З2 i 85 i

3 og 4o3 8,7 i4  8 ,7 7 8
d32 789 1 4,969 l6 ,210
762 822 7(026 7,967
Ś06 -  6 654 -
456 477 6,88 s 7,625
827 559 14,648 9,694

8,65» 

3 ,516

3,з4д

1,181
2 ,385

Soi 634 4,712

— 54; -

i 4a 255 i ,2 i 4

35 64 709
100 100 9,24l

Ogółem . 
A licząc w to Uniwersytety i 

Główny Instytut Pedago­
giczny . . . . . . .

56 56 1,270

1 ,2 7 7

1З70

i , 376

4,46o 68,36; 6 9 ,2 * 6  

4,63* 6,o3o 70,661 71,399



u  О тъ Т р о д й екрк-aroГородового Магислтра- i .  Od Grodzieńskiego M ieysk iego  M ag is tra tu
ma симъ объявляется , ч іпо иа оеновайіи В ы - ninieyszem ogłasza sie, iż  na osnowie N  a v w  y  ż- 
с о ч а і  ra a r o  Е Г О  Й іѴ ІИ Е Р А Т О Р Ш А Г О  B E - s z e g  o JEG O  IM P E R  A T O R S K IE Y  M O Ś C I M a- 
Л И Ч Е С Т В А  М аниф еста  с о с то я в та го с я  въ іб  n ifes tu  nastałego na dn iu  16 C zerw ca te raźn iey- 
день Ііо н я  cero уоди , учйнФно въ МаГисіпрапіѣ szego ro ku , uczy niono w  M ag is trac ie  dnia  28 L is to - 
28 Н оября cero года общ естіенйое  посшаиов- pada teraźnie.yszego roku  postanow ienie Zgromadze- 
леніе, no коем у назначены Д е п у ш а т ы  оиіъ M i -  nia ,  pod ług  którego wyznaczeni zostali D eputaci 
іцайъ Х р и С т ія и ъ  при ; Геррдацш пѵМ ауистратіЬ  od mieszczan Chrześcijan p rzy  m ieskim  M ag i& tra - 
для п р и н я т ія  ревчзеіѵихъ Сказокъ до і-го .М а р - cle. d la  p rz y jm o w a n ia  re w iz y jn y c h  "skażek "do'igo 
зпа i 834 года; иочому всй вообще лица, должен- M arca  і 854 roku . Zacźem wszystkie  w  ogólności 
сш вую щ ія  бышь запибанкьія въ рейигёскйхъ Сказ- osoby, k tó re  po w inne  bydź zapisane w  re w iz y y -  
кжхъ cero Гѵрода, должны  подать  т а ко в ы я  въ nych  skazkach tego M ia s ta , obowiązane podadź 
двухъ экземплярахъ no установленной формѣ tako we w dw óch exem plarzach pod ług  ustanow io- 
иёпремёйно ' хъ вы ш е означенному" сроку, m o ney fo rra y , n ieodm iennie na w yżey w ym ie n io n y  
е с ть : п м у  M apm y, дабы М а ги с т р а т ъ  до i- r o  te rm in ,  to  je s t : l  M a rc a , iżby  M ag is tra t do 1 
М &ія^тогояйь года м огь  пов& рить  и  сбірінавяпіь; M aja  tegoż ro ku  m óg ł sp raw dz ić  i  sporządzić ogól- 
odmyto С казку д л яо пге ы л ки  в і» р е в и з ^ у ш ^ о щ  щ : skazkę dla odesłania do Re w izy  y ney K o m- 
м и с с ію — П р и  шомъ М агисш раш ъ предвяряегдъ m issy i.—-P rz y  czem M ag istcaruprzedza w szys tk ich  
-всѣхъ вообще Мѣіцая-ъ Города Гродиа въ раз.- wogólności mieszczan miasta G rodna  w  różnych  
н ы х ъ  мѣсіпахъ ж йтел ьсщ вѵ іощ йхь , ч т о ’ежелй m ie jscach  p rz e b y w a ją c y c h , iż jeże li oni na p rze ­
w in i къ  назйаченігому -с.року нейвятъ ся  для no- znaczony te rm in , n ieprzybędą dla podania skazek 
дачн Сказокъ въ М а гк е т р а т ъ  и чрезъ іпо ока- do M ag is tra tu  i  ztąd się okażą opuszc7,onemi, te d y  
ж у т с я  пропйсны м и, mo вся отвЪ ш ственноепіь cała odpow iedzialność padn ie  na n ich  i  oni osobi- 
падетъ  иа гіихъ  и они лично б уд утъ  иодвер- ście będą poddani pod pra  wne uzyskanie w  ca łey 
•Женьі зак.ойному-взыеканію ічо в-сей Сйуроговти--- su row ośc i—  D la  tego uprasza M ag is tra t niezosta- 
Для moro п р о с и ть  М агиси гратъ  неіюдведом- jąęych w  jego zaw iado r/an iu  osóbi, iż b y  m ających 
с тв е н н ы х ъ  оному лицъ, дабы имѣющ ихъ у  се- u siebie na służb ie  G rodz ieńsk ich  mieszczan, bez 
бя b o  усл уж сн іи  Гродненскихъ  М ѣщ анъ безь d ru k o w a n e j k w i t a c y i  od M ag is tra tu  z  podania
ііё ч а т н о й  -К ви та н щ й  опіъ МпЗ?нстрапіа ®ъ no- skazek^ n ie  p /z e trz y m y w a ii.   A żeby zaś n ik t  n ie
даніи Сказокъ непередерживали— A  что б ы  к н -  m ógł składać się niewiadotrniścią, dgłasza się po 
к т о  немогъ. о т го в о р и в а ть ся  незнаніемъ, рубли- w szystk ich  m ieyscach przez drukow ane  ogłoszenia, 
к у е т с я  no всем ѣстно печагпными Іобьявленія- Grodno L istopada 3o du ia  i 855 roku . 
эди — іГродно НёябрдіЗо Дйя t &55 годп. .

Б у р го м и с тр ъ  Адріанъ Харишь. B u rm is trz  A d rya n  Ć barm .
Р а п та н ъ  Кардъ  Германъ. Ratm an K a ro F H e rm a n .
«Рашмэчъ Людвигъ Щ ш ік ъ *  ( і4 )7 ) Ratm an L u d w ik  Szm yk. ( і45у)

1855 года Дёкабря і4 го  дня. Огаъ ѵ855 roku Decembra і 4 dnia. W i -
Виленской Губермсиой Почтовой Кон- leriska Guberflśka Pocztowa Kantora u- 
т о р ы , всенародііо объявлйется ни- wiadamia :
ж е слѣдующее :

По случаю напраеяенія хода Поч- Йе g jy  г rozkazu W yźszcy Z w ie rz-
т ѣ  изъ Санктъ-Пепгербурга въ Ковно, chnościodprawianie Poczt z W iln a  do St.- 
Вильно , Гродно и обрагано чрезъ Пор- Petersburga naznaczone przez Miasta: 
ховъ, Псковъ , Динабургъ; на осн0-  W iłkom ierz, Dynekurg, Psków і РогсЬоѵѵ 
ванія предписанія Почтоваго Депар- w  Poniedziałki i  C -.w artk i, przeto dla 
піаменпіа отъ  iro  cero Декабря N . oddawania na Pocztę korreśpondchcyi pie-
jg, 7 $ 6  , Почшы изъ Вильяа съ cero чи - nięźney i prostey <lo miast na tym trak­
om на все т р а к т ы  отправласмы буь. eie leżących, jak równie na wszystkie in-
дучпъ no Понедвльникамъ и Чегавер- ne trakty w  Rossyyskieni Im perium , oraz 
гамъ, a погаому пріемъ накъ дснеж- za granicę, naznaczone są diii W Niedzie- 
ной та къ  n простой корреспонденціи lę i Środę, od ymey d o *i2 tey godziny z 
дронзводимъ будетпъ ва все тракгпы  гаііа» 
два раза въ недѣлю, т о  ёсть: по Во- 
Ькрёсенііямъ й Средашъ оліъ 7  до 1 2  ча- 
совъ угара.

Иочшмеиспгеръ ІГуберяекіи  Алекс4нд*ръ Треф уртіе ,
. , _____ . ГіисмЬводитель К о з л о в с к і й .

2. K o m m isso rya tsk i D ep a rta m e n t M in is te -  po p o łu d n iu . A u te n tv k  p od p isa li: J e n e ra ł K r ig s -  
ry u m  W o jen ne go  ogłasza, iż  w  nim . lH . p rz e - Kom m issarz , Je ne ra ł A d ju ta n t S z ip o w  i N a ­
znaczony ta rg ,  k 22 S tyczn ia  6astężejącego fcze ln ik O d d z ia ła  S tra ta no w icz .
,8 5 4  ro k n  p rze ta rg , na dostaw ę, w  ciągu je - Zgodno: N a c z e ln ik  O d d z ia łu  S tra ta n o w icz .
dnego lu b  d w ó c h  la t ,  zapasów, n .a te rya ło w  i  S p ra w d z a ł:  P o m o cn ik  N a cze ln ika  S to łu
le k a rs tw  d la  D ub ieńsk iego  S zp ita la . Żaczen i K lin ie n k o . ( r 444 )
zyczący uczęstnic.zyć w  ta ko w ych  ta rgach m o- ________ __
gą p rzyb yd ź  na przeznacztone k u  te m »  "te rm i- Rada M ia s ta  W i ln a  n in ieyszem  za w ia ­
n y  do D ep a rta m e n tu , osobiście lu b  pjrzysłaź da tn ia , że w  d n iu  i 5 teraźnieyszego m iesiaca 
sw o ich  p e łn o m o cn ikó w  z p ra w n e m i załogami» 'w  Izb ie  tey łte  R ad y , o g od z in ie  11 z ra n a  bę- 
i  na p ra w o  weyśeia w  podrad św iadec tw am i- d t ic  się o db yw a ć  l ic y ta c ja  z p rze ta rg ie m  po- 
ko nd ycye  zaś w  rzeczonym  p rzedm ioc ie  można d łu g  prńwa we t r z y  d n i,  to  jes t: 18 tegoż X b ra  
w id z ie ć  w  D epartam encie , każdodzienn ie , p rócz na w y p rz e d a ł In s tru m e n tó w " , pozosta łych od 
d n i ś w ią te czn ych , od 1.0 godziny zrana do ogiey zb ija n ia  d e m o w j życzący p rz e to  n a b y d ź te ż  in -



s tru m e n ta  , raczą p rz y b y d ź  do Ratusza W ile ń ­
sk iego w  te rm in a c h  p o w y ż e j w y m ie n io n y c h . 
D a t t  i i  X b ra  i 835 ro k u .

Józef K rz e m iń s k i R a d n y  M . W .
Pism owodźcac B ag ieńsk i. ( i 44o)

f  2, ЛѴ. E u fe m ia  z W o je w ó d z k ic h  W a lic k a , 
siostra rodzona n iże y  p od p isan e j , wyszedłszy 
w przód  z a mąż za W .  A n to n ie go , W a lic k ie g o , za­
braw szy do siebie ca ły  fundusz po zeszłych na­
szych R o d z ic a c h ,T e k li i  Ju lia n ie  W o je w ó d z k ic h , 
z m ajątku D rc w ie n n ik , ze zn aczn e j należności 
i  z summ składający się, do m nie w  p o ło w ie , jako  
w s p ó ln e j a k to rk i, należący; pom im o to , że niżey 
pisząca się, wyszła za mąż w pe łno łe  trio  śpi, w  swo- 
iem  rozporządzen iu  u trzym u je  i  n ić  m nie z n ie ­
go nie oddaje; p rzeto  n iżey podpisana, p rzv  assy- 
s tency i męża, stosownie do zaniesionego w Sądzie 
Pow ia tow ym ^ W ile ń s k im  oświadczenia, ostrzega: 
ażebypn ik t  bez v\ ,edzy m ojey, z siostrą moją W a ­
lic k ą , ani z jey  mężem, w żodne u k ła d y  o n ic  nie 
w c h o d z ił,  summ nie oddaw a ł i  um ow y o arendę 
m ają tku  nie ro b ił :  gdyż w  przeć iw nem  zdarzeniu, 
stratę przypisać sobie będzie  m u s ia ł: a lbow iem , 
że p o ło w y  w sze lk iego  rodza ju  funduszu praw n ie  
dochodzić będ^, zapowiadam. Dat r .  i 853 D e- 
cem bra 12 dnia. Z o fia  z W o je w ó d z k ic h  JYIackie- 
w iczow a . Adam  Tadeusz M a ck ie w icz . ( i 44 ó)

2. P rzeda ją  się; szopowa sr>uba i  s u rd u t 
z b o b ro w ym  k o łn ie rz e m . W id z ie ć  tę  rzeczy 
i  dow ied z ie ć  > ię  o сешчі ic h  m.ożna w  dom u 
ЗѴІаха, p o ło żo n ym  n a p rze c iw  starego te a tru , na 
p ra w e m  sk rz y d le , u służącego A n d rze ja .

Пёчатлашь дозволяешься: въ должносши П о- 
лицмейсіпера ІІр о ку д и н ъ  Г о р с к ій . ( і 442)

5. N a y  w y  I  ę у  w yd a n ych  у  d n iu  16 
C zerw ca  te raźn ie jszego  ro k u  , P ra w id e ł , d la  
odbycia  ósmego popisu ltid n o śc i , 88 § zabro­
n ione  w szys tk ie  w  ogó lności przechodzenia  po­
d a tk o w y  c li s ta nó w , w  c iągu  p ie rw szego  d la  po ­
p isu  te rm in u , to  jes t: do ig o  M a ja  następu ją­
cego i 834  ro k u , a po u p ły n ie  n i u  tego te rm i­
n u ,  p o d łu g  91 § tychże  P r a w id e ł , d o zw o lo n e  
ta k ie  przechodzenia  na ogó lney osnow ie , i  za 
p rze ds ta w ien ie m  ś w ia d e c tw , że on i w  skazkach 
no-weyj r e w iz j i ,  pokazani na d a w n ie js z y c h  m ie j ­
scach swego zam ieszkania; tym czasem  p rz e c iw n ie  
p rz y to c z o n e m u  § znaczna liczba  w chodz i do 
Iz b y  od  w ło śc ia n  różnego nazw an ia  p róśb  , o 
d o zw o le n ie  im  p rz y  te ra źn ie jszym  popis ie  p rz y ­
p isyw a ć  się do  in n y c h  mieysc; ja ko w ych  próśb 
ro zs trzyg n ie n ie  na is to tn e j osnow ie w y  rażo­
n y  eh- '§ §  P ra w id e ł o r e w iz y t , n ie  ty lk o  n ie - 
p tz y ń o s i is to tn e j ko rzyśc i d la  p roszących, ale 
narażając ic h  na n iepo trzebne  w y d a tk i , i staje 
s ię  c iężarem  d la  Iz b y ; a zatem  Izba  S karbow a, 
na s k u te k  re zo lu cy i sw o jey  , nasta łey dn ia  1 
te ra źn ie jszeg o  G ru d n ia , podaje do p ow szechne j 
w iadom ości) a w  szczególności osobom z a jm u ­
ją cym  się p isaniem  d la  poda tkow ego  stanu lu ­
d z i podobnych  p róśb , iż  do igo  M aja  nas tępu ją ­
cego 1834 ro k u , ona n ić  ma p ra w a  dozw alać 
p rzechodzen ia  lu d z io m  tego stanu , i  każdy z 
n ic h , p o w in ie n  zapisać się, p rz y  te ra ź n ie js z y m  
pop is ie , ta m , gdzie  w  o s ta tn ie j re w iz y i znay­
du je  się zapisanym , a p rzechodzenie  im  d o tw o -  
lo n e  na ogó lney osnow ie  od dn ia  1 tego rna-

Dod. 2gi do Gaz. Kur» Lit, N. i48. -
ja, ale m einaczey, jak  z zachow aniem  p o rz ą d - 
k u , p rz y w ie d z io n y m  91 § ustanow ionego. Gru** 
dnia  8 dn ia  1833 ro k u . S o w ie tn ik  L ega .

W  o bow iązku  N acze ln ika  S to łu  M ateusz 
K uczę  w s k i ( i 43o)

3 . Gd W ile ń s k ie g o  G ube rm a luego  R z ą d tt 
ogłasza się, iż  na oddanie z p u b lic z n y c h  ta r ­
gów  w odkupną  d z ie rża w ę  w m ieście W i ln ie  
krobczanego żydow skiego  pobo ru , zostającego 
te raz  na odkup ie  , a m ia n o w ic ie  : od rz e z i na  
koszer rogatego b y d ła  i  koszernego m ięsa, od  
rzez i na koszer różnego p ta ś tw a , od p rz y je ż ­
dżających ku p có w , p ie ka rzy , łosos iny i  innego  
d rob iazgu  od 1 K w ie tn ia  i 3 3 4 , do 1 także  
K w ie tn ia  1838 ro k u  , p rze inaczone  te rm in y  
d la  odbycia  ta rg u  dn ia  12 L u te g o  n as tę pu ­
jącego 18 34 ro k u , i  d la  p rze ta rgu  w e  t r z y  d n i 
po n im  ; a zatem życzący uczestn iczyć w  
ta kow ych  ta rgach, zechcą p rz y b y d ź  na p rze * 
znaczone te rm in y  do tego R ządu , z  p ra w n e m i 
i  dosta tecznem i e w ike ya m i , gdzie o b jaw ion e  
im  będą i  poprzedn icze do zaw arc ia  k o n tra k tó w  
k o n d y c je  : p rz y  czem dołącza się , iż  w y ra ­
żone pobory zostają te raz  na odku p ie  , z 0 -  
p ła tą  na ro k : p ie rw szy  a r ty k u ł od rzez i b y ­
d ła  po 19,60-0 r u b l i ,  d ru g i od rz e z i p ta s tw a  
po 4 ,45 o r u b li ,  i  t rz e c i od przyjeżdża jących k u p ­
có w , p ie ka rzy , je d w a b iu  i  in n y c h  d ro b ia zg ó w  
po 6,645  r u b l i  s reb rem . L is top ad a  i 4 d n ia  
1833 ro ku .

Sow ie tn ik  i  K a w a le r  K a z im ie rz  N o w ic k i.
S ekre ta rz  K a w a le n o k .

Po w y  tezy k Z w irż d o w s k i.  (14 28 )

3 Rada M ie yska  W ile ń s k a  zawiadamia, że 
w  d n iu  i 3 te raźn ie jszego  miesiąca na sku te k  
przedpisania J W .  C iw ilnego  G ubernatora  i  K a ­
w a le ra  7 praes. za N . 23,61 i otrzym anego w Izb ie  
teyże R ady będzie się od b y w a ł p rze targ  o go* 
dżin ie  11 z rana na dostarczenie ro czn e y  p ro ­
p o r c j i  na oświecenie u lic  miasta W stlna o le ju  
górą do 6 ,000 ga rcy  i  św iec ło jo w y c h  З9 pudoyer 
i  fun tów  1 5 ; p rzeto  życzący p rzy ją ć  w ym ie n io ­
n ych  p rzedm io tów  dostarczenie zechcą w  po* 
wyższym te rm in ie  p rzybydź  do teyże R ad y . D at 
9 xb ra  18ЗЗ r .  Józe f K rze m iń sk i R adny M .W .

Pism owodzca Bagieński. ( i 455 )

3> Z esz ły  w  ro k u  18З2 z togo św ia ta  ś. p = 
Jakób L a b u iis k i w  dobrach  J W .  H ra b i L u ­
d w ik a  W ittg e n s te in  w  P o w ie c ie  N e w e b k im  W 
G u b e rn ii W ite b s k ie j T o p o ry  zw an ych , zosta­
w i ł  po sobie w  g o to w iźn ie  p od łu g  opisu u rzę* 
d o w n ie  p rz y  śm ie rc i uczyn ionego , na  k ilk a s e t 
r u b l i  assygm icyynych, i  m ałą  ruchom ość; ja ko ­
w e j  pozostałości, lu b o  m nie  n iżey  podpisanego 
Jakóba N isko  w s k i ego, sam u c z y n ił p rz y  św iad ­
ka oh w ia ły  godnych sukćcssorem, i  o dd a ł pod 
zupe łne  inn ie  rozrządzen ie , n ie  chcąc wsźakże 
p ro filo w a ć  na m oją korzyść,, tey  d o b ro w o ln e j 
z d o b rych  k q  m n ie  sk łonnośc i pochodzące j o * 
f l a r y , w zyw am  n a jb liż s z y c h  z p e w n e m i do ­
w o d a m i k re w n y c h , aby w  ciągu czte ro  -  m ie ­
s ięcznym  do k o n tra k tó w  następnych , ja w i l i  się 
w  P o w ia t N e w e ls k i, d la  o trzym a n ia  w łaściw ą, 
d rogą  ta ko w e y  su kce ssy i, a to  pod upadk iem  
rzeczy. i 835 r .  g b ra  18.

Jakób N isko  w s k i A d w o k a t, ( i 42 2/)

-* Wilno d, i5 Grudnia v. s. i855 r.



5 . Od M lń s k ie y  Iz b y  S b rb o w e y  ogłasza 
sie n in ieyszem  , iz  w  n ie y  będą sie o d b y w a ­
ł y  ta rg i, na o d d a n ie -w  i2 to - le tn ią  arendę od 
12 K w ie tn ia  następującego i 854 ro k u  w  B o - 
b ru y ś k im  p ow iec ie  m a ją tku  K osarzyc z Z u b a - 
re w icza m i, w z ię tego  w  Skarbow e zaw iadow a- 
n ie  za d łu g  należący się od Jenera ła  P o ls k ie y  
s łużb y  Józefa W iszczyńsk iego  M o b ile  w sk im  Je­
z u ito m . W  rzeczonym  m a ją tku  lic z y  się do ­
m ó w  i5 5 ,  i  dusz m ęzk iey  p łc i  З22, dochodu 
zaś w y lic z o n o  2 ,179  r u b l i  7 I  ko p ie je k  s re ­

b re m . Zaczem  £ylfeący w z ią ć  rzeczony m ają­
te k  w  ta ko w ą  a rendę; zechcą p rz y b y d ź  do p o - 
m ien ioney  Iz b y , z p e w n e m i w  ilo ś c i d w u le tn ic h  
d och od ów  e w ik c y a m i, na te rm in y  następu­
jącego 1854  ro k u  w  m iesiącu  s ty c z n iu : ta rg  g 
i  p rze ta rg  12 d n ia ,  ko nd ycye  zaś o b jaw ione  
będą p rz y  ta rgach . L is topada  29 d n ia  i 853  r .

G u b e rn ia ln y  P o dska rb i N ik o ła y  H o lin ie -
w icz .

S e k re ta rz  N e ro ń s k i.
N a c z e ln ik  S to łu  H e ro n im  T o m o ro w ic z  ( i 4 i  1)

T  A  K  C A
Ѵчрежденная въ Виленской Городской 

Думѣ нижезначущ им ся припасамъ съ 
означеніемъ, не дороже ка ки хъ  цѣнъ о- 
н^ іе  въ Городѣ Вильнѣ продаваіііся дол 
ж ен ствую ш ъ  въ продолженіи Декабрі 
М ѣсяца 18ЗЗ Года. _____ _

„  „  ( і г о  Сорша .  -. .
М у к и  П ш еничнои . | 2Г0 Сорп?а

ІІш е н и ч й ы й  П ѣкл іованны й
/ і г о  со р та  б у л ка ....................

П ш еничны й И ѣкл іованны й
12го с о р та  б у л ка ....................
ІК р е н д е л е й .......................• • •

Р е ш е тн ой  обы-
Хдѣбъ

Ржанны й

М ясо  Говяж ье 

Б ы ч ій  я з ы к ъ .

С туд ень

М ясо  свиное

кновеннои . . . . 
ГІѢкліованный бѣ 
л ы іі Н ем ѣ цкихъ
п ѣ кар ей .................

П ѣкл іованны й 
чер н ьЛ  Еврей- 
ски х ъ  пѣкарей . 

Г іго  Сордіа . . . .
‘ (2го Сорша . . . .

іБ о л ь ш о й .............
. (С р е д н ы й .............

( М а л ы й .................
Гол ова .......................
ІБ о л ы н а я ................

* (М алая . . . . . . .
Гуса къ  и  Рубецъ . 
Сало Говяжье . . .

(ІІодбрюш ье 
Свѣжее. <Ребра . . .

О корокъ . 
Подбрюшье 
Ребра . . . 
О кррокъ . 

'С в ѣ ж ій  . . 
К опче н н ы й  
Свѣжее . . 
Копченное

К о п ч е н - 
ное . .

Ш п и к ъ .

Сало . .

Голова и  ноги  
t Гусакъ  и  Рубецъ . 

М аслохоровье хорошее . . . . . .
Соль поваренная

ІВ осковы е 
Свѣчи <

| Сальные.

[ Я чн ы е

Б ѣ л ы е ....................
Ж е л ты е  . . . . ; .
Привозные . . . .
Здѣшніе . . . . . .
Обыкновенные . .

^Оіполченные . . .
К р уп ы < О в ся н н ы е  ч и с т ы е  . . . . . .

г, (К р ѵ п н ы е  . . . • .Гр ечае вы е |ю Г ) к .в ................

П иво  сшоловое .  .........................   • •
В ино горячее . . . . . . . . . . . . . .

Самой К р у п н о й ................
Средней .................................
Малой  .................................

Ры басон- I  (К р у п н о й .
ная свѣ ж ая\С ѣлявы  копа  . (Средней .

(М алой . .
С т ы н к и ................................
Разной м ѣ л к о й ................  ̂ •

T A K S A  
Ustanowiona, w  W ile ń s k ie y  Radzie M ie y - ^  

sk iey  pon iżey-w yrażoney żywności z za-, ą 
strzeżeniem, źe nie drożey od ta ko w ych  — 
cen w  mieście W iln ie  a r ty k u ły  jey prze- 4  
dawane bydź p o w in n y  Wfciągu miesiąca § 
Decembra 1833 roku .

Chleb

Ż y tn i

f ll^ k a  Pszenna . ga tunku  *. i  ! !
. Pszenny p y tlo w y  igo  gatun
ku b u ł k a ..................................
Pszenny p y tlo w y  2go gatun

ku b u ł k a ..............................
O b w a rz a n k ó w ....................

P rze ta ko w y  zw;
/  Jczayny .................

P y tlo w y  b ia ły  N i 
m ieck ich  p ie ka ­
rz y  ....................

P y t lo w y  czarny i  
d ow sk ich  p ieka­
rz y  ....................

f ig o  ga tunku  . . . .  
[2go ga tunku  . . . .
І  W ie lk i  . . . . . . .

Ś re d n i.......................

M a ły ....................... ...
G ło w a  . . . . . . . .
f  W ie lk a  . . . . . . .
( M a ła ...........................
W n ę trzn ośc i . . . .  
Ł o ju  w ołowego . . . 

j Podbrzusze 
Świeże . (G -rudzizna.

(.Szynka. . . 
{Podbrzusze 

W ędzone/ G ru d z izn a . 
M ięso w ie -  )  (S zynka. . .

  1

« * •  • ■ R j Ł ; :
G ło w a  i  n o g i.................
W n ę trz n o ś c i.................
M asło k ro w ie  d o b r e .............. ...
Sól ku che nn a ........................................

M ięso w o ło w e  

O zor w o ło w y  .

Kw aszenina . .

Św iecy
W o s k o w e j ^

j  P rzy  woźne , 
irsze . ,

P iw o  sto łowe 
W ó d k a  . . .

« * -  • №

( ' « ™ Н « Л ь „ Г : ; : : :
Owsianne 1

^D robne

K ru p y  < Owsianne czyste 

[G ryczane f e

R y b a  
świeża .

.N ayw iększa  . . . . . . . . . .
1 Ś r e d n ia ........................   . . . .
I M a ła ........................... ...............

І W ie lk ie y . 
S redn iey . 
M a łe y  . . .

| S t y n k i ........................................
Różney d r o b n e y ....................

Cepe-
бром.
Р /Ж 7

O  Srebr.

f t .  K .

Są
4

2
4
31

3o 
25 
i 5 
25 

• 3o 
i 5 
4o 

8 
6
5
5 

2 0

9
9 
7 І

1 0

LO
12

3o 
12 3 
2 

4o 
55
1 0

11 
l i  
2 
2
2 І
5 |

12 
7 0

8ą
61
51

2 0

6 0

5o
12
6

Гласны й В и к е н т ій  Войш кевичъ.

D ruka rn ia  A . Marcinowskiego.
D o z w a l a  s i ę  b e l k o w a ć .  W iln o .  i 8 3 5 . d .  i 5  G rudn ia .

G sm o  a L b OS BOROWSKt.


